
WALNE ZEBRANIE DELEGATÓW REGIONU

I
Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska informuje członków NSZZ „Solidarność” 

Regionu Ziemia Radomska - ze szczególnym uwzględnieniem delegatów związkowych ,
że 1 grudnia 2004 r., w Klubie Osiedlowym „Michałów” przy ul. Królowej Jadwigi w Radomiu, 

odbędzie się Walne Zebranie Delegatów Regionu.
Początek obrad WZDR o godzinie 10.00.
Program obrad:
1. Informacja Regionalnej Komisji Wyborczej.
2. Sprawozdanie Przewodniczącego Zarządu Regionu z działalności ZR w okresie od września 

2002 r. do września 2004 r. - w tym informacje finansowe oraz punkty zaproponowane we wniosku 
delegatów o zwołanie WZDR.

3. Sprawozdanie Regionalnej Komisji Rewizyjnej.
4. Dyskusja nad sprawozdaniami.
5. Uchwalenie strategii regionalnej w związku z wejściem Polski do Unii Europejskiej.
6. Sprawy różne.

Z REGIONU
XXV Posiedzenie Zarządu Regionu 

NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska 
kadencji 2002-2006

21.10.2004
Posiedzeniu przewodniczył Krzysztof Kośla, wiceprzewod­

niczący ZR. Wiceprzewodniczący Zbigniew Dziubasik odczy­
tał zebranym uchwały ZR podjęte na poprzednim posiedze­
niu oraz decyzje Prezydium ZR.

Wiceprzewodniczący Krzysztof Kośla omówił przebieg re­
gionalnych uroczystości XX rocznicy śmierci ks. Jerzego 
Popiełuszki (relacja w poprzednim numerze „Biuletynu”).

Następnie Zbigniew Dziubasik przedstawił informacje o 
przebiegu praż Zespołu ds. Budżetowych ZR, którego po­
siedzenie odbyło się 12.10. Na posiedzeniu tym omawiano 
m.in. przygotowania do Walnego Zebrania Delegatów Re­
gionu oraz przyjęto wniosek o zainwestowanie funduszy 
Regionu w zakup akcji PKO BR

Po przedstawieniu tej informacji ZR przegłosował uchwałę 
o przeznaczeniu funduszy uzyskanych ze sprzedaży jedno­
stek uczestnictwa w funduszach inwestycyjnych na zakup 
akcji PKO BP S.A. 11 członków ZR głosowało za, 1 wstrzy­
mał się od głosu.

Następnie Zbigniew Dziubasik przedstawił wniosek z 6 
października 2004 r. podpisany przez 44 delegatów Regio­
nu o zwołanie Walnego Zebrania Delegatów Regionu „w 
związku z brakiem posiedzeń władzy stanowiącej od wrze-
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KOLEJNY NUMER „BIULETYNU” ZJAZDOWY UKAŻE SIĘ 25 LISTOPADA
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I < Z REGIONU
XXV Posiedzenie Zarządu Regionu 

NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska 
kadencji 2002-2006

(cd. ze str. 5)
śnia 2002 r.” (op.cit.) Na posiedzeniu 20.10. Prezydium ZR 

wsparło ten wniosek i zwróciło się do ZR o odpowiednią uchwa­
łę wraz z propozycją punktów do programu obrad WZDR.

Wiceprzewodniczący Krzysztof Kośla przedstawił ZR pro­
pozycję, by WZDR odbył się w tym samy miejscu co poprzed­
ni -tj. w Klubie Osiedlowym „Michałów” przy ul. Królowej Ja­
dwigi - ze względu na dostępność sali konferencyjnej odpo­
wiedniej wielkości-w terminie 1 grudnia 2004 od godz. 10.00.

Uchwałę w tej sprawie ZR podjął jednogłośnie wraz z pro­
pozycją porządku obrad. Przyjęto też do protokołu wniosek 
o zebraniu do 15 listopada sprawozdań zespołów proble­
mowych ZR, które mają być rozpatrywane na następnym 
posiedzeniu ZR - tj. 18 listopada.

Podziękowanie
Pionki 2004-10-16

NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska, Akcja Katolicka 
oraz Ksiądz Proboszcz parafii pw. Najświętszej Marii Panny 
Królowej Polski w Pionkach składają podziękowania za 
wsparcie finansowe udzielone idei budowy pomnika-popier- 
sia ks. Jerzego Popiełuszki w Pionkach następującym dar­
czyńcom:

1. Zakładom Chemicznym „Bochem” w Pionkach i p. T. 
Bogobowiczowi

2. Zakładom Produkcji Specjalnej w Pionkach
3. Zarządowi Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Ra­

domska
4. Fundacji Promocji „Solidarności” w Gdańsku
5. KZ NSZZ „Solidarność” Fabryki Łączników w Rado­

miu
6. KZ NSZZ „Solidarność” PKS Kozienice
7. Opolskiej SKOK- Kędzierzyn-Koźle
8. Zakładowi Piekarniczo-Cukierniczemu Jacentego Dej- 

niaka
9. KZ NSZZ „Solidarność” w Zakładzie Produkcji Spe­

cjalnej w Pionkach
10. KZ NSZZ „Solidarność” MZUK w Pionkach
11. KZ NSZZ „Solidarność” w TP S.A. Radom
12. p. Józefowi Monkosie
13. p. Tomaszowi Świtce
14. KO NSZZ „Solidarność” w Rejonie Energetycznym w 

Radomiu
15. KZ NSZZ „Solidarność” w SWPZZPOZ w Radomiu
16. KZ NSZZ „Solidarność” w Browarach Warka
17. KZ NSZZ „Solidarność” Poczta Polska w Radomiu
18. KZ NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty w Pion­

kach
19. SKOK przy Elektrowni Kozienice
20. KZ NSZZ „Solidarność” w RCKiK w Radomiu
21. p. Janowi Jerzemu Skowrońskiemu

(cd. na str. 3)

INFORMACJA!!!
Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska in­

formuje organizacje związkowe Regionu, że wszelkich wpłat 
na rzecz ZR należy dokonywać na następujący numer konta 
w PEKAO S.A.II O\Radom:

23124032591111000030031542

Nowe statuty Związku

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radom­
ska informuje, że w sekretariacie ZR są do nabycia egz. 
znowelizowanego „Statutu” NSZZ „Solidarność”

Cena 1 egz. 2,70 PLN.

Dział Szkoleń Zarządu Regionu NSZZ „Solidarność” 
Ziemia Radomska zaprasza przedstawicieli Komisji Za­
kładowych Regionu Ziemia Radomska do udziału w ko­
lejnych szkoleniach.

Krzysztof Kośla 
Wiceprzewodniczący ZR 

odpowiedzialny za szkolenia 
Zapisy na szkolenia są przyjmowane w sekretariacie 

ZR - tel. 362-38-04 lub u wiceprzewodniczącego Krzysz­
tofa Kośli - tel. 363-43-49.

Planowane szkolenia
listopad - grudzień 
„Razem w „Solidarności” - 3 dniowe, 
odpłatność 30 zł/os, w Czarneckiej Górze; 
Podstawowe dla KZ - 2 dniowe, bezpłatne, w siedzibie ZR; 
Kodeks Pracy - 2 dniowe, odpłatność 10 zł/os, w siedzibie ZR;

TKK NSZZ „Solidarność” Białobrzegi zwraca się z proś­
bą do wszystkich członków i sympatyków Związku z tere­
nu białobrzeskiego o wypożyczenie w celu archiwizacji 
dokumentów i fotografii związanych z powstaniem tam 
NSZZ „Solidarność”.

Za TKK Białobrzegi: 
Małgorzata Krzyżanowska 

Mirosław Bartnik 
Stanisław Żupiński

PODZIĘKOWANIE
Dziękuję Kapłanom, Zarządowi Regionu 

NSZZ Solidarność” Ziemia Radomska i 
Członkom NSZZ „Solidarność” oraz 
wszystkim Tym, którzy wspierali mojego 
męża Waldemara Woźniaka w ciężkich 
chwilach choroby i cierpienia, a także 
uczestnikom ceremonii pogrzebowej.

Serdeczne Bóg zapłać! 
Elżbieta Woźniak
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22. KZ NSZZ „Solidarność” w ZTE Radom
23. KZ NSZZ „Solidarność” w Gerlachu Dzrewica
24. KZ NSZZ „Solidarność” w PSM Pionki
25. KZ NSZZ „Solidarność” w WSzS w Radomiu
26. p. Renacie Dziubasik
27. p. Izabelli Maszkiewicz
28. KZ NSZZ „Solidarność” w Fabryce Broni w Radomiu
29. KZ NSZZ „Solidarność” Emerytów i Rencistów przy ZR
30. p. T. Trzmielewskiemu
31. KM NSZZ „Solidarność” w Pionkach
32. p. Wojciechowi Dziółce
33. p. Zenonowi Orłowi
34. KZ NSZZ „Solidarność” SPZOZ w Pionkach
35. p. Ludwice Pawłowskiej
36. p. Stanisławowi Pacanowi
37. KM NSZZ „Solidarność” Oświaty w Lipsku
38. p. Janowi Sekule
39. p. Dariuszowi Doledze
40. p. Henrykowi Sobolewskiemu
za wykonanie postumentu pomnika
oraz wszystkim osobom, które złożyły na ten cel ofiary do 

puszki w kościołach parafialnych NMP Królowej Polski oraz 
św. Barbary w Pionkach.

Ksiądz Jerzy - męczennik za wiarę - odważnie bronił ide­
ałów prawdy, wolności i sprawiedliwości, abyśmy mogli żyć 
godnie, a jego hasło „Zło dobrem zwyciężaj” niech będzie 
dla Nas drogowskazem.

Szczęść Boże!
Ks. Kanonik 

Leon Czerwiński 
Proboszcz Parafii NMP Królowej Polski 

w Pionkach

Tadeusz Trzmielewski 
Prezes Akcji Katolickiej przy parafii 

NMP Królowej Polski 
W Pionkach

Zdzisław Maszkiewicz 
Przewodniczący Zarządu Regionu 

NSZZ „Solidarność”Ziemia Radomska

Wolny głos związkowca *Wolny glos związkowca * Wolny glos związkowca ■■Wolny głos związkowca *

Od Redakcji: Za teksty publikowane w tej rubry­
ce Redakcja „Biuletynu” nie ponosi jakiejkolwiek 
odpowiedzialności, ani nie ingeruje w ich treść.

P. Paweł Podlipniak, „Biuletyn”ZR
Zwracam się z prośbą o zamieszczenie w rubryce „Wolny 

głos związkowca” pytania do Przewodniczącego Zarządu 
Regionu p. Zdzisława Maszkiewicza, gdyż w bezpośrednich 
rozmowach nie mogę uzyskać na nie odpowiedzi.

Pytanie:
„Panie Przewodniczący,
w związku z pana rezygnacją z funkcji przewodniczącego 

TKK NSZZ „Solidarność” Pionki od około roku nie są prze­
prowadzane wybory nowego przewodniczącego. Kiedy zo­
staną zorganizowane?

WSPOMNIENIE

13 września 2004 r. zmarł w Australii Waldemar 
Rusinowski - w latach 80. czołowy działacz 
„Solidarności” na terenie Pionek. Początkowo 
związany z KPN, po wprowadzeniu stanu wojen­
nego działał w podziemnych strukturach pod­
ziemnej opozycji.

Waldek szczególnie wyczulony był na sprawy związane 
z dobrem Polski - suwerenność, sprawiedliwość, prawda 
historyczna były dominującymi wartościami w jego życiu. 
Katyń, Powstanie Warszawskie, Józef Piłsudski były jego 
ulubionymi zainteresowaniami historycznymi.

Waldek był człowiekiem czynu o ogromnym zapale i 
energii, potrafił tez skupić wokół siebie grono ludzi, wraz 
z którymi prowadził podziemną niepodległościowo-związ- 
kową działalność. Był dla wielu z nich prawdziwym auto­
rytetem ze względu na bezkompromisowość i wytrwa­
łość w dążeniu do celu.

Waldek był współzałożycielem pisma „Barykada”, do 
którego zbierał wytrwałe materiały redakcyjne, pisał ar­
tykuły, wiersze. W stanie wojennym prowadził bardzo 
aktywną działalność podziemną, utrzymywał kontakty z 
działaczami z innych miast - Warszawy, Radomia, Ko­
zienic. Jego styl działania był niemalże jawny.

Waldek był osobą bardzo religijną, zawsze uczestni­
czył w mszach za ojczyznę. W domu umiał stworzyć kli­
mat spokoju i bezpieczeństwa.

Wielokrotnie był zatrzymywany prze SB, przesłuchiwa­
ny, szkalowany. Często było mu trudno pogodzić pracę 
zawodową z działalnością opozycyjną i życiem rodzin­
nym. Był zawsze stresie, ogromnym napięciu, na grani­
cy wytrzymałości fizycznej i psychicznej.

Pod koniec lat 80. wyjechał do Australii, gdzie przeby­
wał do końca swojego życia. Był dobrym kolegą, praw­
dziwym przyjacielem. Zmarł w wieku 61 lat.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb Waldka odbyły się w 
Pionkach 9 października 2004 r.

Andrzej Matysiak

Z poważaniem: 
Andrzej Towarnicki 

Członek Zarządu Regionu 
Członek Zarządu TKK NSZZ „Solidarność” Pionki 

RS.:
Moje starania o te wybory są do tej pory skutecznie blokowane

Oświadczenie
Członkowie Terenowej Komisji Koordynacyjnej NSZZ „So­

lidarność” w Pionkach oświadczają, że przewodniczący Zdzi­
sław Maszkiewicz składał rezygnację z funkcji Przewodni­
czącego TKK lecz nie została ona przyjęta ponieważ nie była 
podpisana i wszelkie domysły na ten temat są nieuzasad-

(cd. na str. 4)
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(cd. ze str. 3)
nione. Zebrania, którym przewodniczy p. Maszkiewicz, odbywają się cyklicznie (protokoły do wglądu).

Podpisy członków TKK w Pionkach: 
ZPS Pronit - Marian Zaręba 

SPZOZ - Ewa Strudzińska 
Nadleśnictwo - Adam Sot 

PSM - Jan Nagadowski 
Komisja Miejska - Józef Monkosa, Joanna Radomska 

MZUK-Marek Kuc 
MOPS - Elżbieta Karwatowicz 

Oświata - Jolanta Brzózek

Wolny głos związkowca*Wolny głos związkowca *Wolny głos związkowca -"Wolny głos związkowca *

135 lat „Społem” PSS w Radomiu

Rozmowa z Cezarym Rolnikiem, wiceprezesem 
ds. handlu „Społem” PSS w Radomiu

Redakcja „Biuletynu”: W tym roku Państwa Spółdzielnia 
obchodzi 135-lecie działalności. To piękny wiek i tradycje jak 
na nasz region.

Cezary Rolnik: Tak, powstaliśmy jeszcze w okresie zabo­
rów, jako wyraz polskiej myśli społecznej i polskiej przedsię­
biorczości. Choć dziś to może zabrzmieć dziwnie, wtedy prze­
jawem patriotyzmu była nie tylko walka z bronią w ręku, ale i 
rozwijanie gospodarki, nawet na tym najniższym szczeblu. 
Tak wtedy myśleli przedstawiciele tzw. klas średnich - miesz­
czanie, inteligencja, ludzie wolnych zawodów i to oni powo­
łali w 1869 r. do życia Stowarzyszenie „Oszczędność” - po­
tem nazwane „Społem” PSS. Starsza od nas - o rok - jest 
tylko spółdzielnia w Warszawie, a i to tylko przez przypadek, 
gdyż wtedy takie spółdzielnie rejestrowano aż w Petersbur­
gu. Delegacja radomska była tam w 1868 r., ale długo ocze­
kiwała na audiencję w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i 
warszawiacy nas ubiegli.

Redakcja „Biuletynu”: Które lata z tych 135. były dla was 
najlepsze, a które najtrudniejsze?

Cezary Rolnik: Najłatwiej byłoby odpowiedzieć, ze „za ko­
muny”, za PRL-u, bo wtedy nie było konkurencji i klienci ku­
powali wszystko, ale to zbyt daleko idące uproszczenie. Z 
półek „schodziło” wtedy wszystko, ale były i takie okresy, 
gdy nie mieliśmy czasami co na nie kłaść.

Tak naprawdę to najlepszy okres był dla nas tuż po 1989 
roku. Odzyskaliśmy wtedy status spółdzielni i rozwijaliśmy 
się. Potem nastąpiło „wystudzenie’ rynku i weszły super- i 
hipermarkety.

Redakcja „Biuletynu”: No właśnie - hipermarkety to chy­
ba wspólny problem i spółdzielców, i związków zawodowych?

Cezary Rolnik: Działalność spółdzielczą i związkową łą­
czy wiele wspólnego - ludzie tworzą coś, pracują dla wspól­
nego dobra, zysku. Hipermarkety niczego nie tworzą. Ow­
szem „ucywilizowały” one handel, nadały mu nowoczesny 
szlif i europejską oprawę, ale jednocześnie przyczyniły się 
one do zniszczenia wielu miejsc pracy. Ten, kto mówi, że 
hipermarkety i supermarkety tworzą miejsca pracy nie umie 
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liczyć i po prostu nie zna się na ekonomii. One tylko częścio­
wo odtwarzają zniszczone - przez siebie - miejsca pracy u 
konkurencji - w przypadku Radomia czy to u nas, czy też w 
sklepach prywatnych. I to nie w stosunku 1 do 1, a, jak wska­
zują badania z UE, 1 do 5-6. Czyli na jedno miejsce pracy w 
takim gigancie przypada 5-6 utraconych bezpowrotnie w 
sektorze prywatnym i spółdzielczym. Jeszcze kilka lat temu 
pracowało u nas ponad 3 razy więcej pracowników - dziś to 
około 500 osób. Poza tym hipermarkety drenują rynek z pie­
niądza i transferują zyski za granicę. A potem publicznie 
ogłaszają, że ponoszą corocznie straty.

Redakcja „Biuletynu”: Czy ma więc sens konkurencja z 
takimi molochami? Przecież to jak walka Dawida z Goliatem.

Cezary Rolnik: Konkurencja jest trudna. Na pewno nie da 
się utrzymać sklepów w pobliżu marketów. To po prostu bez 
sensu. Prywatny i spółdzielczy handel może przetrwać jedy­
nie w centrach miast, ale i to pod warunkiem, że będziemy 
mieli mądrych radnych miejskich, którzy będą pamiętać o 
tym, iż nikt na świecie, nawet w USA, nie pozwala na loko­
wanie takich gigantów w centrach miast. Wtedy i spółdziel­
czy, i prywatny handel znajdzie dla siebie pole do działania.

Redakcja „Biuletynu”: A jak Pan ocenia radomskie pery­
petie z wprowadzeniem zakazu handlu w niedziele i święta? 
Zakaz ten był m.in. wynikiem akcji NSZZ „Solidarność”.

Cezary Rolnik: My nie musimy pracować w niedzielę. Prze­
cież kiedyś nasze sklepy nie działały w niedziele. Teraz pra­
cujemy w te dni, by nie zawieść klienta, by go nie tracić. Jeśli 
będzie taki zakaz, to go bez dyskusji uszanujemy. Hipermar­
kety łamią nie tylko tradycje społeczne, ale i handlowe. My 
szanujemy i klientów, i naszych pracowników. Powiem wię­
cej - 90 procent naszego sukcesu to ludzie, załoga firmy 
„Społem”.

Redakcja „Biuletynu”: Życzymy więc „Społem” PSS Radom 
jeszcze wielu lat owocnej działalności. I przetrwania na rynku.

Cezary Rolnik: Do zobaczenia na 150-leciu firmy.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
„Społem” w Radomiu

W latach 1869 -1870 powstały na ziemiach polskich 
trzy pierwsze stowarzyszenia spożywcze: „Merkury” w 
Warszawie, „Zgoda” w Płocku i „Oszczędność” w Ra­
domiu.

Statut Stowarzyszenia Spożywczego „Oszczędność” 
został zatwierdzony 13.VI11.1869 r. rzez Ministra Spraw 
Wewnętrznych Rosji w Petersburgu. Ziemie polskie 
znajdowały się wówczas pod zaborami. Był to bardzo 
trudny okres historyczny. Początki ruchu spółdzielcze­
go spożywców w Radomiu kreślą zatem jednocześnie 
pierwsze karty historii spółdzielczości spożywców w 
skali całego obszaru ziem polskich.

Założycielami „Oszczędności", a później jej człon­
kami była elita towarzyska miasta, ludzie lepiej sytu­
owani tj. urzędnicy rządowi, nauczyciele, adwokaci, re­
jenci, lekarze i aptekarze, wojskowi, właściciele domów 
i dóbr przemysłowych, kupcy, geometrzy i budowni­
czowie. Jednym z głównych założycieli „Oszczędno-
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ści” był ówczesny radca Julian Statkowski, dzięki któ­
rego inicjatywie i usilnym staraniom powstało to Sto­
warzyszenie.

Kierowało się ono, wzorem spółek niemieckich zasa­
dą, że czysty zysk dzielą pomiędzy siebie członkowie 
jako dywidendę nie od indywidualnych udziałów czy 
wkładów, lecz jako procent od ogólnej wartości towa­
ru, nabywanego w ciągu roku przez każdego członka. 
Członkiem Stowarzyszenia mógł zostać każdy wnoszą­
cy 5 rubli udziału i 1 rubla wpisowego.

Pierwszy sklep należący do Stowarzyszenia 
„Oszczędność” mieścił się w domu Michalskiego (obec­
ny sklep „Kasia” przy ul. Żeromskiego 4), a od 1901 
roku został przeniesiony do domu Golczewskiego 
(obecnie ul. Żeromskiego 33 róg ul. Focha).

Drugi sklep został zlokalizowany w przemysłowej, pe­
ryferyjnej dzielnicy robotniczej przy ul. Nowy Świat 

(obecnie ul. Limanowskiego).
Przez 40 lat działalności, w okresie panowania cara­

tu, Stowarzyszenie „Oszczędność” przyczyniało się do 
praktycznego rozwoju ruchu spółdzielczości spożyw­
ców w środowisku radomskim, a w pewnym stopniu 
również w kraju. Wniosło też trwale wartości w kształto­
wanie świadomości działaczy spółdzielczych i stworzy­
ło przesłanki do późniejszego rozwoju ruchu spół­
dzielczego w mieście, w różnych jego formach.

Na dalsze losy spółdzielczości spożywców w Rado­
miu, po okresie zaborów miały duży wpływ kolejne wy­
darzenia historyczne przynoszące zmiany gospodarcze, 
ustrojowe i polityczne.

Dziś na podstawową działalność Spółdzielni składa 
się działalność handlowa, produkcyjna igastronomicz: 
na. Ponadto, uzupełniająco prowadzony jest wynajem 
obiektów, lokali i powierzchni handlowych w niektórych 
placówkach.

Obecnie sieć handlowa „Społem” PSS w Radomiu 
obejmuje 38 sklepów. Najwięcej sklepów prowadzonych 
przez Spółdzielnię, to sklepy ogólnospożywcze. Funk­
cjonuje ich 33 - w tym 24 samoobsługowe.

Sieć sklepów PSŚ obejmuje także sklepy przemysło­

we, których jest 5, w tym 1 samoobsługowy a także 
SDH „Sezam”. Sieć handlowa znajduje oparcie we wła­
snej bazie magazynowej zlokalizowanej przy ulicy Że­
romskiego 102.

Dział alnoś ć produkcyjna prowadzona jest w 5 zakła­
dach - tj. w 4 piekarniach i w 1 zakładzie piekarsko- 
ciastkarskim. „Społem” PSS w Radomiu prowadzi lo­
kale gastronomiczne: Restaurację „Balaton” przy ulicy 
Focha oraz bar „Sezam” przy ulicy Moniuszki.

Jacek 
Kołodziejski, 
od 1989 r. przewod­

niczący KZ NSZZ „So­
lidarność” w „Spo­
łem” PSS Radom.

- Naszej spółdzielni 
„stuknęło” 135 lat, a my 
w tym roku obchodzimy 
15-lecie reaktywacji ko­

misji zakładowej. Wyszliśmy z podziemia i rozpoczęliśmy 
półlegalną działalność jeszcze przed oficjalnym ponownym 
zalegalizowaniem NSZZ „Solidarność” w 1989 r. TKZ pra­
cowała od września 1989 r., a wkrótce potem wybrano KZ.

Pracujemy w dość szczególnej „firmie”, bo spół­
dzielczość rządzi się specyficznymi prawami - można 
być np. spółdzielcą-udziałowcem i zarazem pracowni­
kiem „Społem”. To trochę tak jakby się było swoim wła­
snym szefem.

Z władzami PSS współpracuje nam się dobrze i 
udaje się nam obronić 90% miejsc pracy. Najtrudniejszy 
okres „ścieśniania” firmy mamy chyba już za sobą. Prze­
konaliśmy zarząd Spółdzielni do zachowania własnej 
przychodni zdrowia. Co roku negocjujemy fundusz so­
cjalny. Kontrolujemy na bieżąco przestrzeganie prawa 
pracy. Wypłaty wynagrodzeń są zawsze w terminie.
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11 LISTOPADA
Dzień Niepodległości

Kiedy pracownikowi nie przysługuje zasiłek chorobowy?

Pierwsza wojna światowa rozstrzygnęła się na froncie 
zachodnim. Zaangażowanie wojskowe Stanów Zjedno­
czonych po stronie Ententy, załamanie się wielkich 
ofensyw niemieckich na Zachodzie wiosną i latem 1918 
r., rozprzężenie w armii niemieckiej, klęski wojsk au­
striackich na froncie włoskim - czynniki te przechyliły 
szalę zwycięstwa na stronę państw Ententy. W takich 
warunkach “rodziła się” po 123 latach niepodległość 
Polski.

5.10.1918 r. kanclerz Rzeszy Max von Baden zwrócił się do 
prezydenta USA Wilsona z prośbą o pośrednictwo w rokowa­
niach pokojowych z Anglią i Francją. 7.10.1918 r. polska Rada 
Regencyjna wyciągnęła z oferty pokojowej Niemiec ostateczne 
wnioski i wydała manifest do narodu formułując zasadę niepod­
ległości Polski na podstawie 13 punktu Wilsona oraz zapowia­
dając powołanie nowego rządu złożonego z przedstawicieli 
wszystkich warstw narodu i kierun- 
ków politycznych. Był to chronolo­
gicznie pierwszy akt władzy polskiej 
proklamujący odbudowę państwowo­
ści.

Pierwsze polskie władze
23.10.1918 r. Rada Regencyjna powo­

łała nowy rząd kierowany przez narodo­
wego demokratę Józefa Świeżyńskiego. 
Tekę spraw wojskowych zarezerwowa­
no dla Józefa Piłsudskiego.

Sytuacja w zaborze austriackim 
zmieniła się kiedy 16.10.1918 r. cesarz 
Karol proklamował przekształcenie 
monarchii w związek niezależnych 
państw.

19.10 stronnictwa polskie na Śląsku 
Cieszyńskim powołały do życia Radę 
Narodową Księstwa Cieszyńskiego z 
ks. Józefem Londzinem. 28.10 w dzień 
propozycji Austro-Węgier zawieszenia 
broni, powstała w Krakowie Polska Ko­
misja Likwidacyjna, w której skład we­
szli przedstawiciele głównych stron-
nictw galicyjskich: PPSD z Ignacym Daszyńskim, endecji z Alek­
sandrem Skarbkiem oraz ludowców z Wincentym Witosem. Wi­
tos został też przewodniczącym PKL, która określiła się jako „tym­
czasowy rząd dzielnicowy”, niezależny od Rady Regencyjnej. 
30.10 członkowie POW, Legionów oraz młodzież pod dowódz­
twem płk. Bolesława Roji usunęli z Krakowa załogę austriacką, a 
w następnych dniach wojska austriackie wyparto z innych miast 
galicyjskich. Najdalej na wschód wysuniętą placówką pola była 
Komisja Rządząca w Przemyślu. Lwów opanował w nocy z 31.10 
na 1.11 ukraiński Komitet Wojskowy pod kierownictwem Dymitra 
Witowskiego, co umożliwili wycofujący się. Polska ludność mia­
sta, stanowiąca ponad połowę mieszkańców Lwowa, chwyciła za 
broń i wyparła Ukraińców. Rozpoczęło się oblężenie.

W październiku przez Niemcy przeszła fala strajków. 3.11.- 6.11 
Niemcy ogarnęła rewolucja. 27.10.1918 r. Austro-Węgry zwróci­
ły się do Ententy z propozycją zawieszenia broni.

Rząd lubelski
W nocy z 6 na 7.11.1918 r. powstał w Lublinie Tymczasowy 

Rząd Ludowy Republiki Polskiej z Ignacym Daszyńskim na cze­
le. W rządzie tym znaleźli się i przedstawiciele PPS i PPSD: To­

masz Arciszewski, Marian Malinow Jędrzej Moraczewski i Broni­
sław Ziemięcki; PSL “Wyzwolenie”; Stanisław Thugutt, Juliusz 
Poniatowski, Błażej Stolarski i Tomasz Nocznicki, a także repre­
zentanci bezpartyjnej inteligencji: Medard Downarowicz, Wacław 
Sieroszewski i płk Edward Rydz-Śmigły. Z PSL “Piast” w skład 
rządu wszedł Paweł Dubiel. Wincenty Witos odmówił współpra­
cy. 7.11.1918 r. rząd lubelski wydał “Manifest do ludu polskiego” 
ogłaszając przejęcie przez siebie całej władzy w kraju aż do zwo­
łania Sejm Ustawodawczego.

Powrót Komendanta
11.11.1918 r. w kwaterze marszałka Ferdynanda Focha w Com- 

piegne doszło do podpisania zawieszenia broni na froncie za­
chodnim oraz kapitulacji Niemiec. Po wielu tygodniach starań róż­
nych stronnictw i instytucji od PPS do endecji i konserwatystów
10.11.1918 r. do Warszawy powrócił zwolniony z Magdeburga Jó­
zef Piłsudski. Wszystkie stronnictwa polskie, nie licząc lewicy 

rewolucyjnej, zażądały od Rady Re­
gencyjnej przekazania mu władzy. 
Rada Regencyjna podporządkowała 
się Piłsudskiemu, a następnie dekre­
tem 11.11.1918 r. oddała mu naczel­
ne dowództwo nad wojskiem pol­
skim. W myśl dekretu władzę swą miał 
Piłsudski złożyć Rządowi Narodowe­
mu z chwilą jego powstania.

Próby zjednoczenia władzy -
rząd Moraczewskiego

Powrót Piłsudskiego i objęcie prze­
zeń władzy wojskowej nie rozwiązy­
wał naturalnie problemu kształtu 
przyszłego rządu. Istniały wówczas 
w Polsce cztery ośrodki władzy: 
Rada Regencyjna, rząd lubelski, kra­
kowska Polska Komisja Likwidacyj­
na i Rady Delegatów. Najsilniejszym

/; oparciem mógł być dla Piłsudskie- 
v go rząd lubelski, składający się mię- 

/ / dzy innymi z działaczy POW oraz 
socjalistów i ludowców. Najwcześniej
ustąpiła pola Rada Regencyjna -

14.11 regenci przekazali Piłsudskiemu całą władzę.
Przystępując do tworzenia rządu Piłsudski porozumiał się z 

Daszyńskim. Skłonił go do rozwiązania rządu lubelskiego i przy­
jazdu do Warszawy.

Kandydatem, którego mogła zaakceptować endecja, był Ję­
drzej Moraczewski toteż jemu ostatecznie polecił Piłsudski sfor­
mowanie gabinetu koalicyjnego. Moraczewski mianował 15 mi­
nistrów rezerwując dalsze 4 teki dla ludowców Witosa i poznań­
skich narodowych demokratów.

W skład rządu Moraczewskiego weszło 6 socjalistów: Jędrzej 
Moraczewski - premier i minister komunikacji, Leon Wasilewski - 
sprawy zagraniczne, Ksawery Prauss, Tomasz Arciszewski, Bro­
nisław Ziemięcki i Marian Malinowski, 2 członków PSL “Wyzwole­
nie": Stanisław Thugutt - sprawy wewnętrzne i Tomasz Nocznicki, 
2 członków PSL “Piast”: Andrzej Kędzior i Wincenty Witos, I czło­
nek Zjednoczenia Ludowego -Franciszek Wajda oraz bezpartyjni: 
Medard Downarowicz, Jerzy Iwanowski, Leon Supiński i Józef Pił­
sudski, który objął sprawy wojskowe.

(PPP)

Czy w czasie, kiedy pracownik przebywa na urlo­
pie bezpłatnym i zachoruje, ZUS ma obowiązek wy­
płacić mi zasiłek chorobowy?

Odpowiedź:
Nie - w przypadku określonym w pytaniu zasiłek chorobo­

wy nie przysługuje

Zasiłek chorobowy nie przysługuje również w kilku innych 
przypadkach, mimo iż chory jest ubezpieczony.

Zasiłek nie przysługuje:

a) za okresy niezdolności do pracy, w których ubezpie­
czony na podstawie przepisów o wynagradzaniu zacho­
wuje prawo do wynagrodzenia - ale okresy te wlicza się 
do okresu zasiłkowego;

b) za okresy niezdolności do pracy przypadającej w cza­
sie:

1) urlopu bezpłatnego,
2) urlopu wychowawczego,
3) tymczasowego aresztowania lub odbywania kary po­

zbawienia wolności, z wyjątkiem przypadków, w których pra­
wo do zasiłku wynika z ubezpieczenia chorobowego osób 
wykonujących odpłatnie pracę na podstawie skierowania do 
pracy w czasie odbywania kary pozbawienia wolności lub 
tymczasowego aresztowania.

- tych okresów niezdolności do pracy nie wlicza się do okre­
su zasiłkowego;

c) za okres po ustaniu tytułu ubezpieczenia chorobo­
wego, jeżeli osoba niezdolna do pracy:

1) ma ustalone prawo do emerytury lub renty z tytułu nie­
zdolności do pracy,

2) kontynuuje działalność zarobkową lub podjęła działal­
ność zarobkową stanowiącą tytuł do objęcia obowiązkowo 
lub dobrowolnie ubezpieczeniem chorobowym albo zapew­
niającą prawo do świadczeń za okres niezdolności do pracy 
z powodu choroby,

3) nie nabyła prawa do zasiłku w czasie ubezpieczenia, o 
którym mowa w art. 4.1 ustawy

4) jest uprawniona do zasiłku dla bezrobotnych, zasiłku 
przedemerytalnego lub świadczenia przedemerytalnego,

5) podlega obowiązkowo ubezpieczeniu społecznemu rol­
ników określonemu w przepisach o ubezpieczeniu społecz­
nym rolników;

d) za okres niezdolności do pracy po ustaniu tytułu 
ubezpieczenia chorobowego, jeżeli ubezpieczenie to 
ustało po wyczerpaniu prawa do zasiłku chorobowego.

Zasiłek nie przysługuje również Ubezpieczonemu będą­
cemu pracownikiem, odsuniętemu od pracy w wyniku decy­
zji wydanej przez właściwy organ albo uprawniony podmiot 
na podstawie przepisów o chorobach zakaźnych i zakaże­

niach, z powodu podejrzenia o nosicielstwo zarazków cho­
roby zakaźnej, jeżeli Ubezpieczony nie podjął proponowa­
nej mu przez pracodawcę innej pracy nie zabronionej takim 
osobom, odpowiadającej jego kwalifikacjom zawodowym lub 
którą może wykonywać po uprzednim przeszkoleniu.

Zasiłek chorobowy nie przysługuje ubezpieczonemu za 
cały okres niezdolności do pracy, jeżeli niezdolność ta spo­
wodowana została w wyniku umyślnego przestępstwa lub 
wykroczenia popełnionego przez tego ubezpieczonego - oko­
liczności te stwierdza się na podstawie prawomocnego orze­
czenia sądu.

Pracownik, którego niezdolność do pracy spowodowana 
została nadużyciem alkoholu, nie ma prawa do zasiłku cho­
robowego za okres pierwszych 5 dni tej niezdolności. Tracą 
również prawo do zasiłku chorobowego za cały okres zwol­
nienia pracownicy, wykonujący w okresie orzeczonej niezdol­
ności do pracy pracę zarobkową lub wykorzystujący zwol­
nienie od pracy w sposób niezgodny z celem tego zwolnie­
nia. I, oczywiście, zasiłek chorobowy nie przysługuje w przy­
padku, gdy zaświadczenie lekarskie zostało sfałszowane.

Z PRAC KK Z PRAC KK

KO M U NI KAT
Sytuacja pracowników w przedsiębiorstwie „Ruch” 
S.A. oraz przebieg prac w Komisji Trójstronnej to 
główne tematy posiedzenia prezydium Komisji 
Krajowej NSZZ „Solidarność”, jakie odbyło się 26 
października 2004 roku w Gdańsku.

Prezydium KK po zapoznaniu się z informacją przedsta­
wioną przez przewodniczącego Komisji Zakładowej NSZZ 
„Solidarność” Grzegorza Zielińskiego na temat sytuacji w 
„Ruch” S.A. przyjęło stanowisko wyrażające zaniepokojenie 
pogarszającym się stanem dialogu społecznego w firmie. 
Pracodawca wypowiedział niezgodnie z przepisami układy 
zbiorowe pracy oraz ramowe zasady wynagradzania. Ponad­
to, wykorzystując tę sytuację oraz dramatyczną rzeczywistość 
na rynku pracy, wprowadził, wbrew przepisom Kodeksu pra­
cy, niekorzystne dla pracowników warunki pracy i płacy w 
drodze „porozumień zmieniających”. Za niedopuszczalny 
uznać należy brak konsultacji z przedstawicielami załogi w 
zakresie zmian struktury funkcjonowania przedsiębiorstwa i 
dialogu w sprawie zagrożenia gwałtowną redukcją zatrud­
nienia w zreorganizowanym zakładzie pracy. Zwracając się 
do Ministra Skarbu Państwa prezydium KK wyraziło oczeki­
wanie, że wdrażany w „Ruch” S.A. proces prywatyzacji pro­
wadzony będzie z należytą starannością i dbałością o mają­
tek narodowy, przy jednoczesnym zapewnieniu właściwego 
poziomu konsultacji z przedstawicielami pracowników oraz 
uwzględnieniem godności i praw pracowników.

(cd. na str. 8)



NA ŁBIE POSTAWIONE

Tako rzecze Aleksander K.
Jacek Łęski

Bardzo ciekawe reakcje wywołuje afera związana 
z rozmowami polskiego biznesmena Jana Kulczyka, 
skądinąd zaprzyjaźnionego z miłościwie nam panu­
jącym prezydentem, z owieckim szpiegiem, a obec­
nie ważnym człowiekiem rosyjskiego biznesu, 
Władimirem Ałganowem.

Najciekawsze są reakcje Pana Prezydenta, zwanego po­
pularnie Pierwszym. Pan Prezydent oświadczył mianowicie, 
a odnotowały to gazety, że Ałganow jest „demonem zła”. 
Szczerze mówiąc zdziwiło mnie, że Pan Prezydent wypowia­
da się tak kategorycznie o ważnym działaczu państwowym 
Rosji, swoim sąsiedzie z osiedla. Co gorsza, mówi tak o czło­
wieku, którego nie zna.

Bo co do różnych okoliczności życia publicznego w Pol­
sce można mieć wątpliwości, ale co do tego, że Pan Prezy­
dent nie zna Ałganowa i nigdy się z nim nie spotykał, panuje 
całkowita zgodność tak w otoczeniu Pana Prezydenta, jak 
i w większości polskich mediów. Incydent sfotografowany 
w Skierniewicach w czasie wycieczki, kiedy to Aleksander 
Kwaśniewski stoi obok Władimira Ałganowa jedynie potwier­
dza tę znaną prawdę. Jak więc można o nieznajomym czło­
wieku tak ostro i tak źle? To do Aleksandra Kwaśniewskiego 
nie pasuje żadną miarą.

Poza tym Pan Prezydent opisując spotkanie, które stało 
się później przedmiotem gorącej parlamentarnej debaty, użył 
w stosunku do doktora Jana Kulczyka określenia „doktor K.”, 
a w stosunku do działacza państwowego Władimira Ałgano­
wa określenia „agent A.”. Tymczasem zwyczaj używania 
imion z inicjałem nazwiska kojarzy się nieodłącznie z postę­
powaniami o kryminalne przestępstwa. Aż się wierzyć nie 
chce, by Pan Prezydent podejrzewał o takie czyny obu dżen­
telmenów, którzy spotkali się w tradycyjnym miejscu styku 
Wschodu i Zachodu, czyli nad pięknym modrym Dunajem. 
Gdyby tak było, Pan Prezydent zapewne poinformowałby 
o tym organy ścigania.

Trudno też przypuścić, by Pan Prezydent nie wymienił na­
zwisk, bo je zapomniał. Jego pamięć do wydarzeń i nazwisk 
jest wręcz legendarna, podobnie jak skłonność do przecho­
wywania starych dokumentów.

Podejrzenie, że Pan Prezydent użył inicjałów bez najmniej­
szego powodu też nie wytrzymuje krytyki. Powszechnie wia­
domo, że wypowiedzi głowy państwa, zwłaszcza w kwestiach 
wschodnich, są niezwykle trzeźwe i wyważone. Użycie sa­
mych inicjałów nie może być więc przypadkowe.

Zapewne wyjaśnieniem zagadkowych wypowiedzi Pana Pre­
zydenta zajmie się komisja śledcza, która już zapowiedziała, 
że wezwie Aleksandra Kwaśniewskiego przed swe oblicze.

BIULETYN INFORMACYJNY 
NSZZ „Solidarność" Ziemia Radomska 

Radom 26-600, ul. Traugutta 52 
tel. 36-251-61, tel./fax 36-238-04 

Redakcja, txt i skład: Paweł Podlipniak (ppp) 
egzemplarz bezpłatny

Jestem pewien, że Pan Prezydent jako człowiek odważny, 
nade wszystko miłujący otwartość i przejrzystość w życiu 
publicznym, z ogromną przyjemnością objaśni swe zagad­
kowe zachowanie.

(Gazeta Polska.Wydanie z 20 października 2004 r. Nr42 (587). 
Przedruk za wiedzą i zgodą redakcji)

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Nie będzie „misiów” i „ust Breżniewa”

Politycy rosyjscy będą musieli zaprzestać wymiany 
pocałunków podczas powitania. Obecnie mają witać 
się jedynie poprzez uścisk dłoni - nakazał rząd.

Moskiewskie władze uznały, że tradycyjne rosyjskie powi­
tanie zajmuje zbyt długo czasu, a media wykorzystują zdję­
cia takich sytuacji do żartowania z „misiowatych” uścisków i 
całowania się w policzki przez dorosłych mężczyzn.

Z PRAC KK Z PRAC KK
(cd. ze str. 7)

Prezydium KK negatywnie zaopiniowało poselski projekt usta­
wy o świadomym rodzicielstwie uznając, że przekreśla on prawną 
ochronę życia, co jest sprzeczne z gwarancjami konstytucyjnymi. 
Projektowana ustawa uderza w podstawowe prawa rodziny, w tym 
w prawa rodziców do: zapewnienia bezpieczeństwa zdrowotne­
go własnemu dziecku [...]

Opiniując poselski projekt ustawy o zmianie ustawy o emerytu­
rach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych prezydium 
KK zwróciło uwagę, iż wprowadzenie zapisu „powiększony nie 
więcej niż o 20 procent” daje możliwość podniesienia wskaźnika 
wzrostu cen towarów i usług konsumpcyjnych, nie oznacza to 
jednak, że w praktyce możliwość ta będzie wykorzystywana. Wska­
zują na to negatywne doświadczenia przy ustalaniu wysokości 
wynagrodzenia minimalnego za pracę. Jeżeli określa się maksy­
malny próg, to jednocześnie powinno się określić próg minimal­
ny, na przykład „nie mniej niż 15 procent”. Tylko takie zapisy mogą 
zapewnić uczestniczenie emerytów i rencistów w dystrybucji efek­
tów wzrostu gospodarczego. [...]

Omawiając projekt rozporządzenia Rady Ministrów ws. realiza­
cji w 2005 r. rządowego programu „Posiłek dla potrzebujących” 
prezydium KK zwróciło uwagę, że środki finansowe przeznaczo­
ne na jego realizację są o 50 min złotych niższe od środków nie­
zbędnych na realizację tego zadania, zakładanych w uchwale 
Rady Ministrów z 07 września br. Zmniejszenie w projekcie usta­
wy budżetowej na rok 2005 środków na wsparcie gmin w zakre­
sie programu dożywiania o 1/6, spowoduje zmniejszenie zakresu 
pomocy dla osób i rodzin jej wymagających, w postaci bezpłat­
nego posiłku lub zasiłku celowego na zakup żywności, co pod­
waża ideę programu.

W trakcie posiedzenia prezydium KK podjęło także decyzję o 
zgłoszeniu kandydatur Jacka Smagowicza oraz Zdzisława Masz- 
kiewicza jako przedstawicieli NSZZ „Solidarność” w Naczelnej Ra­
dzie Zatrudnienia.
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